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Wiadomości z Z.S.S.R,

W MOSKWIE BRAK SOLI.

Rze.czą bardzo pouczającą j e s t  dokładny przegląd prasy sowieckiej. 
Pierwsze strony p isn  przynoszą rewelacyjne dane o wynikach pro­
dukcji *przyczyn cyfry są zawsze znacznie wyższe od przewidzianych 
w planach p ia t i l e tk i .T o  sono dotyczy transportu  i podziału wytwo­
rów.nie wierzyć trzeba dopiero o s ta tn in  stronicom*które drobnyn 
drukiem n a lu ją  prawdziwy obraz rzeczywistości sowieckiej.
W ten  sposób właśnie dowiaduj ery się*że ludność Moskwy odczuwa 
dotkliwie brak soli.Rzesze robotnicze tego wielomilionowego miasta 
od dłuższego już czasu nie nogą w swoich rejonach otrzymać tak  
potrzebnego produktu jakim j e s t  só l.
Narazie sól można nabyć jedynie w k ilku  większych magazynach ob­
sługujących urzędniczą burżuazję sowiecką. /BĄK/

SOWI ECKI "WYNALAZEK".

Ludność Moskwy s ta le  skarży się  na źle funkcjonujące te lefony 
sowieckiej produkcji .Ostatn io  tow. n.D.Orłów pisze w l i ś c i e  do 
"Wieczornej Moskwy że źle działającymi aparatami można się  poro­
zumieć w jednym tylko kierunku.
Wydaje nom się*że w te j  przykrej sprawie j e s t  doskonała okazja 
do zdystansowania zgniłego zachodu: poprostu trzeba pozakładać 
po jeszcze jecinyn aparacie ^działającym w drugim kierunku. Sądząc 
ze sprawozdań produkcyjnych fabryk sowieckich j e s t  to zupełnie . 
możliwe. /BAK/

REKORDY SOWIECKIEJ POffi TY.

Niejaki tow.S.N.Głuszkow w l i ś c i e  do prasy sowieckiej skarży się  
na niechlujstwo*brak organizacji  i  wszelkiej odpowiedzialności w 
sowieckich urzędach pocztowo-telegraficznych.Wysłany naprzykład 
w dru!5 s ie rpn ia  r .b .  telegram nie doszedł jeszcze do adresata* 
a na reklamację odpowiedziano* że wszystko j e s t  w porządku i  że 
depesza napewno dojdzie do miejsca przeznaczenia.
Inny znowu obywatel sowiecki*tow.Miśkiewicz*skarży s ię ,ż e  - l is ty  
miejscowe w Moskwie chodzą z szybkością . . .  1  km na dzień.W po- 
dpuiym wyp'adku*który nie j e s t  odosobniony,list wysłany na odleg­
łość 3 km. szedł t rz y  dni. Szalone tempo i /BAK/

KALKULACJA

W ieczorna Moskwa3? zamieszcza wiadomość o nieporządkach, j akie 
panują w jednym z Państwowych Urzędów re p e ra c j i  butów. Kierow­
nik tego urzędu zażądał za zreperowanie butów niejakiego K ir ja ­
kowa - 5 rubli*,Suma ta  stanowi kułkudniowy zarobek* to też nie 
mając ty le  pieniędzy Kirjaków z g ło s i ł  s ię  z butami dopiero na 
drugi dzień ,N ieste ty  kierownik tym razem zażądał 7 r u b l i / ' I l e ż  
więc kosztuje w Państwie sowieckim reperac ja  butów?>; - woła 
rozgoryczony tow.Kirjaków. /BAK/
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K0MS0M0Ł V CZECHOSŁOWACJI.

nonsonoł w Czechosłowacji grupował w 1935r. -14000 członków. Obec- 
1Q1g 1!'rzrf s . doW26.000. Dzieli się on na grupy: robotniczą,chłopską, 

t  dencką i  m e 3 s.cą,Pracuje w ścisłym. kontakcie z honeomołem sowiec- 
0 .1 . Każdego roku wysyła ekipy młodzieży do Moskwy na specjalne kur­
sy dla instruktorów komunistycznych. Rezultaty wychowania dają sie  

■]2 zauwazyc nawet_w * m i i .Z  głęboką tro ską  s tw ie rd z i l i  to po wicl-
S ł S a c S o J ! a/ B 1 0 SleiUiy°h odpowicdzialni kierownicy n m i i  Czesko- 

KOMHNIZM i. SKiiUTING-.

k łJ  atn au 7 vnn I  ° K°n s 0n żłU O ? 1 ° e . ŵ n i ld  011 kongre su no s kiews ki o go,
tingu D S m i  S o ! ^ p r z e n i k a n i e  id e i  komunistycznych w szeregi s k a f  
we F rancji?  r e *u l t a t a m  na tyn polu nogą s ię  poszczycić komuniści

cer staro? / B A l l ' ^  ** U d o r z y 6  w socU l i s ty c z n e ,  t .zw. czerwone har- 

PJW/DZFffi OBLICZE T.ZW,PACYFISTOM. • -

i ° S l f A f y s t o i l i S k g 1116 01,g-nizacyj pacyfistycznych 
i- 1  1  V  ? ? ’ od Pre te k stem zwalczania wojny wysuwa s ie
Z  & 1 ^ S S u r ‘t r i 0 t 7 ^  ^ o t o w u j ą c  ^  sposobem g l n t
1  to re n ie ^ ra n c jx  ukazują się w tym duchu dwa pisma w Paryżu•it'P"ix 
w 20?00o! 6 egzemplarzach nakładu i  "CÓurrier de la  Jeunesse*

t N M gm i N / l ? \ 1 0 ChCirakter!  n° Żna ^ U ic z y ć :kierowaną przez Dyni-
I a t e r n a k o n a l  nour l a ^ i i k O L i b S t Ć  f ^ zy s to w sk a , " M o u v e n e n t
f i s t e .d o s  S t u d i a n t s ą W n a  d e k ^ S  a t l o i
p r i n o i r e  no 1 o q n t\t ^  / v  tt t  /  , - u i l  p u m

s f a i t i w . "  f a $ y  £U0 0 ‘ Gucr,' ° ct 1

chory i  O R ia s s ik r  w h e b e z p ie c z m s w ie ,
t k N l l a N T / O l k N O m 060 z3?f du Komintornu,tajne okólniki Dyni- 
pagandy komunii  ̂ znoB w p 1̂ 1 P^ 1OT1 komunistycznym rozwinięcie pro-
uwaaa na C S f  we wszelkich stowarzyszeniach.Zwrócona j e s t
Kono-rti" Pol ? . oola°h obojętnych pod względem społecznym,
U i l c h  f ™ 2v^ l b i ! % : t0J b na b ' f nlc s p L - a c z y k ;nimi „e-   i ■ t  9 eh,.Tera należy tłumaczyć wykrycie inczeipk Vn.

jrcznych w żydowskich towarzystwach tego typu , /BiJ<yZ(J ko"





Wiadomości z Polsld

ROZBUDOWA BIUR KOMINTERNU,

Od dłuższego czasu obiegały pogłoski,jakoby i s t n i a ł  p ro jekt prżo-
niesienie, b iur Komntórnu do Sfcraeleny,
Koncepojf taką wysunął podobno Djhiitrow,looz prMsoiWstawił s ię  jej
kategorycznie S to l in ,  który pragnij  &ach owiać pełny Wpływ na akcje 
KominternUi, •
hy rezultacie,postanowiono jo dynię, atWorzyć k ilka  nOWveh,większych.
Ośrodków i roBKorżyó dotychczas i s tn ie ją c e ,  z ton Zależne będą 
one nadal od moskiewskiej c e n t r a l i ,  Przede wszystkim rift być s i ln ie  „ 
rozbudowany ośrodek barceloński z zasięgiem na Północną t f rykę ,P ra ­
gą, - dla E u r o p y  Środkowej i Kowno - dla wsaystkioh państw sąsiad- 
mon.
Społeoaoństwo jPolskie , zamieszkujące sąsiednie Litwie nadgraniczne 
te ren y ,winno zwrócić baozną uwagę na przygotowywaną akcjf Kottinter- 
nu ,k tóra  zostanie zainicjowana w okresie rozpoozęoia s ię  robót r o l ­
nych i  swobodnego ruchu przygranicznego. /BAK/

STRONNICY SOWIETOW U POLSCE. ; ’ ' ’ 1

Wychodzący od niedawna w Warszawie,brukowy '"Dziennik Popularny*, 
s to jący  na gruncie H i e p o d l o g ł o ś o i ,  jak g ł o s i ł y  prospekty, noto­
r y c z n i e  p r o w a d z i  s t r a n n i o z ą  p r o p a g a n d ę  n a  r z e c z  R o s j i  S o w i e c k i e j ,
" N r . ,86 z  dn.30 grudnia pisząc o in terwencji w Hiszpanii,napada 
ne._gaftetwu^faszystowskie* któro w przeciwieństwie do "demokratycz­
nej Rosji Sowieokioj nlo dochowują zobowiązań nicinterwencyjnych* 
,x o n y , j a k to  wygląda naprawdę i o i l e  ZSSR jest'państwom demokra­
tycznym, Zo swej strony radzimy donorosłyn obrońcom Moskwy p rze j ­
rzeć prasę sowiecką, która notuj o "dobrowolne*’ składki "wygłodzonej 
ludnościńna rżecz uzbrojenia "republiknńskioh*wojsk W Hiszpanii,

■ , ■ ’ • /BAK/ '
OBROŃCY PROLETARIATU

Nasi krańcowi radykali,którym nie w snak widocznie idz ie  energicz­
nie  zorganizowana^ akcja pomocy zimowej - przez rozdmuchiwanie d r o b ­
nych incydentów,nieuniknionych przy tego rodzaju przedsięwzięciach, 
kompromitują w społeczeństwie samą ideę pomocy i  hamująco wpływają 
na ofiarność . Warszawski "Dziennik Popularny",któremu widocznie 
nie podoba s ig ,że_rzesze bezrobotnych w spokoju będą mogły spożyć 
dary zamożniejszej części społeczeństwa,wyolbrzymia drobne niedo­
c iągnięc ia  opganiza.cyjne*Sądzimy,że w ten sposób panowie radykali 

nie bardzo zasługują s ię  polskiemu p ro le ta r ia to w i,  /BAK/
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SOYIECŁ. RZECZY7ISTOSC - REPORTAŻ KOMUNISTY-.

Najwigkszyn wrogi on konuniznu je s t  
świadonośc jego wzdobycsy,; w ZSSR,

cudnia,na półkach księgarskich Francji ,ukaza­
ła  s ię  broszura undre Gide‘a p , t ."R e tou r  de LUJ.R.S.S."
/Powrot z Rosji Sowieckiej/. '

W ?a^ rn świecie p isarz  francuski,przed paru la ty  zade- 
4 d j a ko komunista i  gorący en tuz jas ta  Rosji Sowieckiej.

■ n o ,  po zwiedzeniu Sowietów i  po zapoznaniu sio z praktycznym
" ! y la U e n  w zy?le  ideałów Marxa i  Lenina,nndre Gide d z ie l i  s ię  

. yi 11 wrażeniom z czy te ln ik iem  Z truden nu to p rzysz ło ,a le  je s t  
czciwy i szczery. Trudno j u leg ł  złudzeniom,którym z resz tą  uległo 

. wniez bardzo wielu in te lek tua l is tów  na zachodzie. Długo walczył 
m q 5 ’ zdecydował s ię  napisać te  wyznania. Usprawiedliwia swo- 
“ J § na początku i  na końcu książeczki.  Zaczyna ją  opisem wc- 
w '{W twarz3r f,1 ?ci,widzianych w Soczi, jak gdyby pragnął osłabić 
■ag§ togo wszystkiego z czen później zapozna c z y te ln ik a . i le  czy te l-  
u .  p cn if ta ,  ze Soczi, to  miejsce corocznych dłuższych odpoczynków 

o ta im a ,  to rejon pokazowy, który musi zwiedzić każdy "gość" z za- 
cnouu.^rozumiałoł model szczęścia  na pokaz. Jak już powiedzieliś­
my, r ndro_Gide ze smutkiem stwierdza, że jego wyśniono marzenia nie 

ępo^ir.drją rzcczyrristości.Bo już niedaleko te j  Soczi, w licznych 
miastach a przede wszystkim na południu,krążą chmary dzieci bez ro-
d U ?  1 °P1?kl  •* —  "tozprizorayja*.Malcy w wieku od 8 l a t  ,n iez- 

mego nazwiska i  m ie n ia ,  łatwi do rozpoznania, gdyż s ta le  ohodzr
P° u licach miasta, ubrani zbyt o b f i c i e w s z y s tk o  sro je  noszą zo so­
bą. Gdy undre Gide zwrócił uwagę na "bezprizornych" I no drugi 
? f le^..n i ? ^ r z a ł  ich na u licach  m iasta . Ukryła ich widocznie po l ic -  
Jy, i ozniej jednak znowu się  poj owili.Autor nie sądzi,aby'choć przy­
gód wygnała_ dzieci 7 i  8- io le tn ie  z domu. p ■
Rodany kawałek chloba nie jedzą a pożerają. Odeszli z domu w prze­
konaniu,ze na swiecie napowno większej nędzy niż w ich domu - nic 
^ a * V™ ? 1  Probiem, to zduszenie wszelkiej indy ddualności i sano- 
-meinoj i iysli  ludzk ie j .  Odgrodzenie od Zachodu sprawia,iż  nawet 

in te l ig en tn a  młodzież sowiecka nie wie co s ię  dziej o w pozostałych 
państwach. Wyrobił się też w nich pewien kompleks w yższości.pyta li  
autora czy to jednak prawda, żc Francja na szkoły, a  uwierzyć nie 
w c i e l i ,  że w Paryżu są tramwaje i  metro.
Kultura nie i s t n i e j e . I s t n i e j ą  tylko książki i  obrazy.Temat ich j e s t  
l  e j ry  nakazany: bohaterskie życie S ta l in a ,  kszystko inne j e s t  ‘ 
Kontr-rewolucją.Niewola myśli w Niemczech Hitlerowskich - j e s t  wol- 
noscią w porównaniu z ton, co s ię  dzieje w Rosji.
-ao ma już socjalizmu ani konuniznu.
m e  na żadnej dyktatury p r o le t a r i a tu ,  J e s t  dyktatura jednej osoby 
- b t a lm a .  ' 0

Sgrwis artykułowy.





I to dyktatura zarówno w sensie materialnym tego słowa jak i noral* 
nym# W kościele katolickim/stwierdzenie nieomylności Papieża wymaga* 
ło wieków -..w 28SR wystarczył #>uka^;%knu-t|kajdany i żsyłka#
Gdy Ga de ^chciał wysłać depesze do S ta l ina /  z okazji przojązdu pras Z 
jego miejsce urodzenia i podał-je j  tek s t  urzędnikowi pocztowemu - 
ten  nie chciał je j  wysłać# Tekst brzmiał; ”ż okazji przejazdu i  t/d# 
«#i zasyłany. Panu### Urzędnik uznał/ że należy dopisać \ "Panu/i/odzo* 
wi Narodów” albo coś W tym rodzaju#
^.więc S ta l in  s t a ł  s ię  monarchą# Bo w Polsćo do Prezydenta R#P# mówi 
się  i  pisze poproStul "Panioł - bez tytułów# W Sowietach klas spo­
łecznych nie na# nile są biedni# I to ogromna większość.# Ale nie bied* 
ni>w_ sensie zachodnim tego słowa* Tan śą nędzarze,którym n ik t nie
pomoże* F ilan trop ia  j e s t  zabroniona - wszystkiem zajmuje s ię  Państ*
wo»
Tak# dziś klas nie na* ido będą już w następnym pokoleniu* Wytworzy 
się  sowiecka f inansiera#  Obecnie/ na pięknych wybrzeżach Morza Czar­
nego i s t n i e j ą  ”robotfticze” hotele nie ustępujące luksusem -Riwierze# 
-ule robotnik mieszkać w nich nie może# bo zarabia 70 rub l i  miesięcz­
nie czyli  30 z ł # ^ k ilo  Chleba kosztui o 2 zł*
T° też w luksusowych hotelach bawi się i urządza bankiety dz is ie jsza  
burżuazja u rzędn icza# ju trze js i  f in a n s iś c i  i posiadacze^
Hiszpanią w Sowietach długo n ik t  nie zajmował s ię .  "Prawda* nie da­
la  dyrektyw. Dopiero na komendę rozpoczęły się  manif estacj e.DlaCZ ego 
czekano^*- pyta^Gide* Odpowiedź p ros ta :  czekano na złoto z Banku Hisz­
pan i i .  Jedność p ro le ta r ia ck a” - to hasło dla tłumu* Sprawami gospo­
darczymi Gide nie zajmuje s ię .  Nie zna się na nich, *xle gdy nu wy­
tłumaczono # że w jednej z fabryk "Stachanowcy* wykony-rują obecnie 
tę  samą pracę w 5 godzin# k tó rą  przed tym wykonywali 8 dni# to uznać 
musiał# że poprostu przed tym robiło  się  w Sowietach 8 dni# to co nor 
malnie wykonywuje się  w parę godzin. Zresztą  j e s t  to prawda. Gdy wy­
cieczka^ francuskich górników zwiedzając sowieckie kopaln ie#zas tąp i­
ła  górników miejscowych# - na parę godzin- osiągnęła poprostu najwyż­
sze sowieckie rekordy.
Tyle komunista o Rosji Sowieckiej,
Komentarze są zbytoozne* /BAK/

Redaktor Odpowiedzialny iMarian ^ r t  emski




